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Wczoraj o godzinie 7. 35 rano 
sajechai na główny dworzec ko- 
lejowy w Toruniu pociag wiozą- 
cy Pana Prezydenta Rzeczypospo 
litej do Bydgoszczy. 

Na dworcu kolejowym usta- 
wiona była kompanja honorowa 
s p. Saperów ze sztandarem. Po 
wyjściu z wagonu powitał Pana 
Prezydenrta p. Wojewodą dr. 
Wachowiak — przedstawiając 
zarazem Panu. Prezydentowi re- 
prezentantów iniejscowych 
władz. Inspektor HI. Atmji p. 
gen Skierski przedstawił P; Pre- 
zydentowi korpus oficerski. 
Około 10 minut spędził Pan Pre- 
zydent na rozmowie z przedsta- 
wiciełami władz, poczem « 
godz. 7.45 odjechał w kierunku 
Bydgoszczy. W Toruniu do wa- 
zgonu Pana Prezydenta wsiedli 
iiowarzyszyli P. Prezydentowi 
dò Solea p, Wojewoda dr. Wacho 
wiak, p. Starosta Krajowy “dr. 
Wybicki; Starosta toruński m. 
Czarliński, inspektor HT, Armii 
gen. Skierski, Dowódca korpusu 
sen. Hubischta, Szef Sztabu puł- 
kown. Mochnacki, Naczelńik Wy 
działu Bezpieczeństwa przy Wo- 
jewództwie Pomorskiem Kwiat 
kowski, Inspektór okręgowy P. 
P, + Cyankiewicz, -nadkomisatz 


- Kroroy olec o Oorszaołe, Pooran o dzinainosei 


Przejazd P. Prezydenta Rzplitej 
przez Toruń do Bydgoszczy. 


- 


Lissowski 
rekeji Kolei w Gdańsku inż. Ko- 


ki, Dyrektor Ruchu Dy- 
rzon oraz Naczelnik Urzędu Ru- 
chu stacji Toruń inż, Szlachtow- 
ski. 

W Solcu na bogato i gustownie 
udekorowańnym. dworcu 
Prezydęnt 


zatrzy- 
mał się Pan dłuższą 
chwilę. 

Tu powitał Pana Prezydenta p. 
Wojewoda Poznański hr. Bniń- 
ski w otoczeniu wyższych urzę- 
dników Województwa, oraz de- 
legacje miejscowej ludności — 
wraz z dziatwą szkolną, którą na 
cześć Dostojnego Gościa odśpie- 
wała / okolicznościowe wiersze. 
Dziatwa wręczyła Panu* Prezy- 
dentowi kwiaty. Orkiestra miej- 
scowego Bractwa Strzeleckiego 
cdegrała Hymn Narodowy. Eska 
dra samolotów z Bydgoszczy pod 
czas postoju wykonywała Panu 
Prezydentowi brawurowe ewolu- 
cje, noszące się nad pociągiem 
w wysokości zaledwie kilkume- 
trowej od ziemi. Ewolucje te po- 
dziwiano ogólnie, jako nadzwy- 
czaj śmiałe i świadczące o wiel- 
kiej sprawności i wyszkoleniu 
naszej eskadry lotniczej. 

Następnie samołoty towarzy 
szyły pociągowi P. Prezydenta 
do Bydgasicży: 


Wiec w sprawie bezrobocia zakończył 


się starciem, 


w którem jedna osoba 


została zabita a 11 rannych. 


WARSZAWA, 3, 8. 
Polska patja socjalistyczna 
zwołała dzisiaj do sali Teatru 
Powszechnego wiec: w sprawie 
bezrobocia i 8 godzinnegó dnia 
pracy Na wiec przybyła liczna 
grupa komunistów w zamiarze 
propagowania haseł komununi- 
stycznych. P. P. S. nie chciała 
dopuścić do głosu mówców ko- 
munistycznych i przemocą usu- 
nęła ich ze sali obrad. W na- 
stępstwie tego przyszło do czyn- 
nego a dg między komunista- 
mi a P,P, S. Komtnista nazwi- 
skiem Biały 


(PAT) 


rzucił się z nożem] 


na członków P. P; 
jednego z mich, 
inni komuniści idąc w sukurs 
Białemu poczęli strzelać mimo 


.i zraliw RAJ 


niowała. komunista Biały, które 
niu kula przebiłą płuca przewie- 
ziony został do szpitala, gdzie 
niebawem zmarł. Oprócz Białego 
11 osób odniosło rany. Policja a- 
resztowała kilkanaście osób. Na 
wiecu zjawił się także poseł Kró 
likowski, którego również usu- 
nięto ze sali i do glosu | nie do- 
puszczono, 


Przyczyny dymisji p. Durowskiego 


WARSZAWĄ, 3. 8..A. W. 


chęć do jego osoby, jaka się u- 


*an Minister Pracy Darowski|jawniła ze strony związków za- 


na zapytanie przedstawiciela A- 


wodowych. po przeprowadzeniu 


jeneji Wschodniej o przyczynach|przez niego jako rozjemey spra- 


zgłoszenia dymisji oświadczył, iż 


powodem tego kroku była nie- 


wy zatargu w przemyśle Górnego || 


Śląska. 


Wiadomosci w kilku wierszach. 


KRAKÓW, (PAT) 

Według doniesień z licznych 
miejscowości Małopolski Zacho- 
driej wskutek ostatnich desz- 
czów stan wszystkich wód egro- 
mnie się podniósł. W kilku miej- 
secowościaćh zerwane mosty i 
przerwana komunikacja. 


BERLIN, A. W. 
Wezoraj o godzinie siódmej ra 


mentu przemąwiali prezydeni 
Rzeszy, oraz dwóch duchownych 
katolickich i protestanckich. 


BERLIN, (PAT 


Komuniści urządzili tu dziś 


przed połudńiem wielkie zebra-|nych 
nie, na którem wzywana do roz-|nosi „Danziger Nolkstimimer* so-|to za wskazane 
pędzenia uczestników uróczystoicjal-demokratyczni 


ści ku czci poległych w wojnie 


światowej, Policja nie dopuściła wyjaśnienia wszystkich 


no przybył do Berlina sekretarz|jednak do ekscesów. 


stanu SURAT: 


BERLIN, AW. 


towej. Przed gmachem 


PARYŻ Ź, 
Radiostacja “paryska 


(PAT; 


Z Solca odjechał|świezo zatożone muzeum. Naste- 


cdi uciekać. palności banków. W myśl rozpo- 


i 'jsaca banki 
że policja bezpośrednio interwe- Rządowi 


donosi jstawieieli senatu. 

Wczoraj w południe odbyła|z Rzymu: Stolica; Apostolska, prajejalistów wzywa rząd do przed- 
się tutaj uroczystość na cześć pojgnąc być reprezentowaną w Li-|stawienia 
ległych w wielkeij wojnie świa-|dze Narodów przygotowuje odpo|które mogłyby okazać się potrze- kach wyjaśnić sprawy, opuścili 
parla-|wiednią akcję dyplomatyczną. 


Miedzynarodowy 


PRAGA, 3. 8. (PAT) 
Między 21 a 24 bm. 


Fan Prezydent gorąco i owacyj-|pnie p Prezydent dokonał otwar 
nie żegnany w  towarzystwiejcia boiska sokołów, gdzie ode- 
przedstawicieli Władz  Woje-|brat hołd sokołów okręgu bydgo- 
wództwa Poznańskiego,  zaślskiego, sokałów . pomorskich, 
przedstawiciele Władz  Woje-|związków i towarzystw sporto- 
wództwą Pomorskiego powrócilijwych oraz oficerów rezerwy. Po 
autami do Torunia, spożyciu- śniadania w mieszka 


szcza 
ruchu, 
obrad, 


Amerykanów, pionierów 


wiała się nader dodatnio i to nic 


ak, prezydenta miasta udał sięjrównież. Delegacja prowadzoną 
BYDGOSZCZ, 3. 6. (PAT) *an Prezydent Rzpliiej parostat-|była przez p. prezydenta miasta 
Pociąg wiozący Pana Prezy- ża do Brdyujścia na regaty.|Warszawy Piotra Drzewieckiego, 


W wycieczce tej towarzyszyli p. 
Prezydentowi m. in, ks. biskup 
polowy Gall, wojewoda poznań- 
ski p. Bniński, inspektor armji 
gen. Skierski, gen. Hubishta, ge- 
nerał Jung, szef kancelarji cywil 
nej Lenc, adjutanci p. Prezyden- 
ta major Mazanek i por. Waszkie 


denta Rzplitej przybył punktu- 
alnie o godz 9-ej rano. Wychodzą 
cego z pociągu p. Prezydenta 
Rzplitej przywitał krótkiem prze 
mówieniem prezydent miasta p. 
dr, Śliwiński, P. Prezydent przy 
dźwiękach hymnu narodowego 
przeszedi przed frontem kompa- 


p. Stanisława. Łubieńskiego. Re- 


piąte Regnty 


nji honorowej, następnie w to-|wicz, prezydenci miast Pozna- 
warzystwie wojewody p. Bniń-|nia, Bydgoszczy i Grudziądza 


pp. Ratajski, Śliwiński i Wło- 
dek, starosta krajowy poznański 
p. Begale i in. Na przyjęcie Do- 
stojnego Goscia miasto przybrało 
odświętny wygląd. Domy były 
malowniczo praybrane zielenią 
i chorągwiami o barwach naro- 
dowych. Na ulicach, któremi 
przejeżdżał p. Prezydent były u- 
stawiopie szpalery stowarzyszeń 


skiego, Świty praz licznego orsza- 
ku przedstawicieli władz miej- 
scowych udał się powozem eskor 
towanymt przez honorowy szwa- 
dron 16 p. uł. do kościoła farne- 
20, gdzie ks, infułat Leubitz po- 
witał p. Prezydenia krótkiem 
przemówieniem, poczem w asy- 
stencji licznego duchowieństwa 
odprawił mszę św. Po nabożeń- 


go korespondenta. 
paru tysięcznym udziale publicz- 


Brdyujściu, Na godzinę przed 


stwie udał się p. Prezydent dojmłodzieży szkolnej, cechów 'ijna miejsce regat. Przy- 
ratusza na uroczyste posiedzenie|publiczności, które owacyjniejaatami, na miejsce regat. Przy- 


Rady miejskiej, poczem zwiedziłjwitały przejeżdźającego p. Pre- 
- p à 


zydenta. 


znać należy, że komitet zajmują- 
cy się urządzeniem regat dołożył 
wszelkich starań, aby wszechpol 
skie regaty wypadły pod każ- 
tym wzgjędem jak najwšpaħiā- 
lej. Komitet wiedział o tem, że 
w. dniu tym gościć będzie u sie- 
be Najdostojniejszego Gościa Pa: 
na Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Toteż wszyscy zdawali sobie 
sprawę z powagi chwili. Z uzna- 
niem podkreślić należy urządze- 
nie trybuny, której budowa prze- 
szła wszelkie oczekiwania. Pun- 
kiualnie o godz. 2.45 ukaząły się 
pierwsże łodzie tak zw. „czwórki 
młodsze“; które stanęły o nagro- 


WARSZAWA, 38. A, W bankowych. Stopa. procentowa 

Jak się dowiadujemy Pan Mini|nie noże przekraczać trzech od 
ster Skarbu Grabski podpisałjsta miesięcznie, licząc prócz 
rozporządzenie wykonawcze dojnormalnych 2 proc. jeszcze wy 
dekretu o lichwic regulujące za-|datki adininistracyjne, które nie 
stosowanie tego dekretu do dzia-|mogą przekraczać 4 proc. Jedno- 
cześnie rozporządzenie, ustala 
wzyrniesięczny termin dla- zli- 


kwidowania lub przyjęcia na no- 

we warunki tych tranzakcyj, któjde przejściową ofiarowaną przez 
re zawarte były przed wydaniem przewodniezącego*P. Z. T. W. — 
dekretit 3 Radwana. W biegu tym wzięło 
udział sześć łodzi, z których prze 
strzeń 1650 m.. Pierwsze przyby- 
le. Bydgoskie Tow. Wiośl, w cza- 
sie 6 37°“. Drugie miejsce 
zdobył Akadem. Zw, Sport, War- 
szawa w czasie 6'40*, zaś trzecie 
miejsce Klub Wioślarski w Toru- 


é sprawę wileńską przed Ligąjni w czasie 6425." 
Narodów. 


BERLIN, 8. 8.A. W. 
Rząd litewski postanowił przed- 
sięwziąć ostateczną próbę pod- 


rządzenia każdego piątego mie- 
przedstawiać mają 
wykazy pobieranych 
procentów we wszystkicli za- 
sądniczych kaitegorjach operacyi 


Koniecznie chcą Wilna. 


Rząd litewski postanawia jeszcze raz 
podnieść 


Bieg 2. Czwórki klepk. Odkr. 
carego się zmniejszył a Painleye|'7!91525ch. Pierwsze miejsce zdo 
wypowiedział się za stanowi-| Ibywa Akad, Zw. Sport. Poznań, 
skiem Litwy. Należy lic „zyć drugie Tow, Wiośl. „Tryton“ Po- 
niesienia sprawy wileńsk. przed|z tem, że Polska uczyni wszystko,7747- Trzecie Tow, Wiośl. Wło 
Ligą Narodów. Delegatami Li-|aby nie dopuścić do ponownego clawek 8 2%) 

twy mają być b. minister spraw |podniesienia sprawy wileńskiej, Bieg 3. Czwórki klepk. odkryt. 
zagranicznych Galwanauskas i|gdyż prestige Polski ucierpiałby; ,Pań. Do biegu tego zgłosiły się 
poseł w Berlinie Sidzikaukas,|przez podniesienie tej sprawy. - || a7ie zgrupowane w Tow. Wio- 
którzy dokładnie znają przebieg|Litwa ma się zgodzić na roz słarskiem w Łomży, oraz War 
sprawy. Litwa spodziewa się, żejstrzygniccie Hardinga, któremu|-Z4WSKi Klub W ioślarek. Ponie- 
sytuacja międzynarodowa będziejio wyrokowi Polska dotychczas| *% jednak pierwsze wycofały 
pomyślna, ponieważ wpływ Poin|nie chciała się poddać. się z biegu, przeto Warszawski 


Klub Wioślarek odbył bieg w po- 
3 „A 


się 


4 


odbył się 
w Pradze międzynarodowy kon- 
gres wybitnych jednostek, zwła- 


stanowiącego przedmiot|e 
Delegacja polska w licz- 
bie przeszło 30 osób (najliczniej- 
szą po amerykańskiej) przedsta- 


tylko ilościowo, ale i jakościowo 


profesora politechniki warszaw- 
skiej, Karoła Adamieckiego oraz 


feraty wygłosili z Polaków p. pro 


Bydgoszcz, 9. 8. 24, od własne- 
Przy wspaniałej pogodzie przy 
ności odbyły się regaty w Kanale 


kich stron nieprzeliczone rzesze 


 |bardzo 


kongres naukowy 


w Pradze, 


tesor Adamiecki, studjujący na- 
vkową organizację pracy już od 
szeregu łat (w r. 1902 ukazała 
pierwsza wogóle książka 
jw tej dziedzinie jego właśnie pra 
ca) oraz prof. Hauswald i Ro- 
ther. Zetknięcie się delegacji pol 
skiej z wybitnymi inżynier, i 
technikami międzynarodowymi 
.|zarówno z puktu widzenia facho 
wo-naukowego, jak %tównież i 
pbropagandystycznego zaliczyć 
należy do objawów nader doda- 
tnich. Kongres. zorganizowany 
był umiejętnie — stosunek zaś 
organizatorów : Czechów wobec 
delegatów Polaków cechowała 
uprzejmość 


się 


Oszechpolskie 


W Bydgoszczy. 


jedynkę, 
w czasie 8' 

Bieg 3. o mistrzostwo Polski, 
Mistrzostwo zdobywa Akad. Zw. 
Sport. Warszawa, drugie miej- 
sce osiąga Tow. Wioslarzy „Try- 
ton“ Poznań. Zwycięzcom o mi- 
strzostw4 Polski wręczył osobi- 
ście Pan Prezydent Rzeczypospo- 
litej wieniec laurowy. 

Bieg 4. W biegu tym wziął u- 
dział tylko jedyny Klub Wio- 
ślarski w Poznaniu który przeby 
był przestrzeń 10650 m. w czasie 
STA". 

Bieg 5. Jedynki młodsze, Pierw 
sze miejsce zdobywa W. Długo- 


przebywając przestrzeń 


zy" 


szewski — Ak. Zw. Sport. Kra- 
ków, Drugie F. Antonowicz — 
Tow. Wiośl. Warszawa. 


Bieg 6. Czwórki nowicjuszów. 


Pierwsze. miejsce zdobywa War-. 
szawskie Koło Wiośl.. Drugie 
Bydgoskie Tow. Wiośl. 


Bieg 7. ósemki o mistrzostwo 
Polski. Nagroda przejściowa pa- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Puhar srebrny oraz wieniec lati- 
rowy zdobywa osada Tow. Wioś. 
Warszawa, Drugi przebywa KI. 
Wiośl. w Poznaniu, Po tym bie- 
gu p. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej opuszcza regąty żegnany 0- 
wacyjnie przez zgromadzone tłu- 
my. 

Bieg $. Czwórki nowicejuszów. 
Pierwsze miejsce zdobywa Ak. 
Zw. Spori. Poznań, Drugie Tow. 
„Tryton“ Poznań. 

Bieg 9. (Ostatni) Jedynki, O mi- 
strzostwo Polski, Pierwszy przy- 
bywa do celu Oświęcimski—Rap 
ki z Warszawskiego Tow. Wio- 
ślarsk. (uczesthħik „Olimpjady) 
Drugie Y, Putkowski z Kl. Wiośl. 
w Toruniu, Trzeci przybył o kil- 
kanaście łodzi w tyle S. Wróbel 
z Tow. Wiośl. Warszawa. Zainte- 
resowanie podczas biegów wśród 
zgromadzonej publiczności było 
ożywione. Każdy bieg 
śledzono z wielkiem zaintereso- 
waniem. 


ava wad eode. | GDindomośi 
Harz -P 


W. związku z przesłuehaniem|maga się przedstawienia w szyst- 
senatora . Jewelowskiego przez. kich aktów i korespondencyj 
Komisję do zbadania postawio-/w sprawie wprowadzenia nowej 
% m » 
przezeń zarzutów, jak do-jwaluty. O ileby komisja uznała WARSZAWA, 3, 8. (PAT) 

W dniu dzisiejszym z inicjaty- 

wy W. T.C. odbył się w Warsza 

wie po raz pierwszy w Polsce 


— akta bybyły 
członkowie traktowane jako poufne, Wnio- 
wielki turniej szóstkowy piłki 
nożnej. Konkurs rozgrywał się o 


komisji wystąpili z wnioskiem |sek socjalistów został odrzuć Ony 
nagrody: 1) wielki puhar srebr- 


språwj9 głosami Partji Narodowo Nie- 
co do których komisja powzięła|mieckiej, Centrum i Niemieckiej 
wątpliwości, czy zostały one pra|Partji Postępowej 'przeciwko 8 
wdziwie oświetłone prźez przed-|głosom Socjal Demokratów i Ko 
Wniosek so-|munistów. Jak donosi „Danziger 
Volksstimmer* członkowie ko- 
misji nie mogąc w tych warun- 


wszystkich aktów, 


bne dla wyjaśnienia prawdy. —|posiedzenie. 


| Sportowe. 
oia: 1:0 (1:0) 


[ad W. C. 2) statua olimpij: 
czyka z bronzu. W finale rozgry 
wek Polonja zwyciężyła Warsza- 
wiankę 1:0 (1:0), zdobywające 
puhar srebrny. Drugie miejsce 
zdobyło W. T. C„ bijąc 22-gi p. P: 
Kielce w stosunku (2 : 0) 


Czytajcie „Express“ 


` ta Kisielewskiego, 


how 
SDT. 


Trybuna pracowników mózgu I mięśni 
Słodki owoc gorzkiej 


szkoły 
Pruszków —nowe ogniwo w łańcuchu 
organizacyj zawodowych 


Do szybko rozrastających się 
miastęczek należy Pruszków, 
miejscowość z doskonałą komu- 
nikacją kolejową, położona tak 
blisko Warszawy, że przy dal- 
Szym rozwoju stanie się jej 
przedmieściem. 

Do rozwoju tego niewątpliwie 
przyczyni się budująca się od 
lat kilku elektrownia okręgowa 


Oddział — co warte podkre- 
ślenia — połączył wszystkich 
pracowników, umysłowych i fi 
zycznych. 

I co jeszcze godne uwydatnie 


nia, to że pierwszym czynem |i morderstwo posła socjalistycz- | 1879, 


„łoniedziałek, 4 sierpnia 1924 r. 


Trebisch — Lincoln 
jeden z morderców posła Matteotiego 


Nie zadziwi go żadna zbrodnia, 
bo za każdą z tysiąca, jakie popełnił, 


powinien wisieć 


Pośród oskarżonych o zamach 


nowonarodzonej organizacji by- |nego Matteottiego znajduje się 
ło utworzenie biblioteki w myśl | niejaki Otton Chirimo. 


mądrej, 
zdrową zasadzie: „wiedza — to 


w Pruszkowie, będąca na ukoń | potęga 


czeniu. 
Robotnicy tego wielkiego 
przedsiębiorstwa dotychczas 


nie byli zorganizowani, a brak 
jakiejkolwiek zawodowej orga- 
nizacji fatalnie odbijał się na ich 
warunkach pracy i płacy, oraz 
stosunkach między dyrekcją, a 
ogółem pracowników. 
Pracownicy biurowi również 
nłe posiadali żadnego związku, | 
działając w rozproszeniu i odo- 
sobnieniu, każdy na swoją rękę. 
Brak świadomej, planowej i 
skoordynowanej akcji zastępo- 
wały iedynie od czasu do cza- 
su wybuchy żywiołowe, akty in 
dywidualne w formie zaleźnej 
od temperamentu, nastroju it. 
p. stanów psychicznych. 
Następstwem tego stanu rze- 
czy były niesłychanie niskie 
zarobki; w elektrowni war- 
'szawskiej są one 
wyższe o 100—175 proc. 
Ta poglądowa i doświadczal- 
na na własnej skórze nauka nie 
poszła w las, choć Pruszków o- 
kolony jest gęstym lasem. 
Dzięki poparciu i czynnej po- 
mocy zarządu głównego związ- 
ku instytucyj użyteczności pu- 
blicznej w ub. miesiącu pow- 
w Pruszkowie oddział | 
związku. 


AZ ZZ 


Pod Krzyżem Traugutta 
ze, się 


zbier 


i rałegłonowa 


ajé 


nie, 
Komitet Warszawski chcąc b, 
Legjonistom nie mogącym 


wziąć udział w Zjeździe 
belskim umożliwić zamanifesto- 


mł pir piki swego swieta © 
y y, pbchód dziesięciole- | wanie solidarności i żywotności 
Si Czrma É rojnego! jakim by- jg legjóńówej wrżądza zbiórkę 
ly: Lesjony, bdbedzid Bie — ja 

dnósiły komłtinikaty <w Lubli- 


A wszak jednym z najpoważ- 
niejszych argumentów, wysuwa 
nych w obronie 8-miogodzin- 
nego dnia pracy, jest danie moż 
rości klasie pracującej kształce- 
nia się, uświadamiania, rozwo- 
ju umysłowego i duchowego. 

Następną dopiero sprawą, dy- 
skutowaną na pierwszem wal- 
nem zebraniu była 

obrona soboty angielskiel. 
będącej solą w oka u zagorza- 
łych nawet angiomanów. 

Trzecią sprawą zdecydowaną 
ua zebraniu, było żądanie 50 
proc. podwyżki, oiaz wypłace- 
nia pensii specja!nej, t. zw. an- 
gielskiej, przyrzeczonej przez 
dyrekcję z powodu przystąpie- 
ria do spółki konsorcjum angiel 
skiego. 

Sprawy te przeniesione zosta 
ły do inspekt»raru.pracy 7-go 
obwodu i zostaną zdecydowane 
po powrocie dvrektora z Lon- 
dynu. i 

Do rokowań z ramienia oddzia 
łu rruszkowskicgo uproszory 
został p. Karol Neubauer, pre- 
zes związku elektrowni war- 
szawskiej, wypróbowany i do- 
świadczony działacz w ruchu 
zawodowym 


żal ENSEN 


gromada `»: | 


f 7 d 
Tegjońtktów i , Bympatyków 


b. m. o godz, 6 popał, pod Krzy- 
żem Traugutta na stokach Cyta 


Program uroczystości podany 
będzie w dniu zbiórki, 


Choroba Antoniego Osuchowskiego 


1 Działacz społeczny i patmjota 
ważnie na zdrowiu. 


demaski a rolę pielęgniarki speł 
nia wezwana telegraficznie , z 


bibo Loska fe AE den AE EW zo a PZ z EZ z czżÓZ-" R zz WRZE 


uświęconej tradycją | Zammcają m 


Chorego otaczają troskliwą o0-! Poznania siostrzenica, 


TWÓRCA | 


Zygmunt Kisielewski: 1) KRWAWE DROGI, 
Nakł 


DZIAŁACZ 


Kraków 1916. | Komendanta, 


z mordercomi. 


u, iż współdziałał | tury“, więc przenosi się do 
stał na usługach | miec. W Berlinie poznaje jakie- |sgławcem naftowym i w tym cha 


Urodzony na Węgrzech w r.|17 tysięcy funtów angielskich 
w 17 roku życia zrozumiał, |; 


iż ojczyzma jego za małym jeSt | nie. 


„którymi wypłynął w Londy- 


terenem dla jego „szerokiej na-| Nad Tamizą obrał sobie Lin- 


faszystów, ale równocześnie zdra | goś ń 
dzał ich na korzyść socjalistów | amerykańskiego misjonarza, 


i 

komunistów, 
z którymi łączyły go bliskie sto 
sunki 


Postać Ottona Chirima jest 
mało zmana* we Włoszech, mię- 
dzypartyjny szpieg nie chce dać 
o sobie żadnych wyjaśnień, po 
włosku mówi biegle ale z cendzo 
ziemskim akcentem, 

Istnieje więc słusmme przypusz 
cznie, iż tą podłą, a zagadkową 
postacią jest pogzmkiwany przez 
policję całego Świata oszust į u 
wamtarmik 

Trebisch-Limceoln, 
znany również i ma gruncie pol- 
skim z swej działalności szpie- 
gowskiej na rzecz Austrji. 

Trebisch - Lineolm jest jednym 


który go nawrócił na swą wia- 
rę. „W. zamian“ za to zabrał mu 
Trebisch żonę i wyjechał z nią 


Nie- |egln nowy zawód, został przemy 


ralkterze zjawił się w roku 1913 
w Borysławiu, Interesy nie szły 
mn świetnie, ale angielscy kapi- 
taliści spodziewali się bardzo 
wiele od swego przedstawiciela 


wówczas młodzieńca, bogata da 
ma amerykańska była prawdzi 
wym duchem opiekuńczym. Przy 
jej pomocy poznał amerykańskie 
towarzystwo a ponieważ otoczy- 
li go szczególną opieką prezbi- 
terjamie więc przeszedł na ich 
wyzmamie i tak potrafił się wku 
pić w ich łaski, iż został 
duchownym tej sekty 

w Montrealu. Wtedy to węgier 
Trebisch zamienił sobie nazwis- 
ko na Lincoln, uzyskał amery- 


Tymczasem 
wybuchła wojna 
a Limeoln zjawił się w Lomdy- 
mie, gdzie powierzono mu cenzu 
rę nad węgierskimi listami i wę 
gierską prasą, Takie skromne za 
jęcie nie odpowiadało zamiarom 
wielkiego awanturnika. Stosow- 
niejszą wydała mu się 
służba szpiegowska, 
Na czyją korzyść pracował 


Lincoln nie wiadomo, dość —że | lipca 


kańskie obywatelstwo a nawet|w czasie wojny widywano go 
ŻU. W 


został A dej. 
wybrany postem 
do izby mniejszej. Niedługo jed- 


w Nowym Yorkta i w Paryżu, 
Niemczech į w Austrji, zajeż- 
dżał nawet do Rosji i na Bałka 


z największych awamturników |nak piastował tę godność. Pozo |ny. 
świata i porównać go jedynie Istawił w Ameryce żonę i wszyst 
możma z Cagliostrem ji Casano- kie zaszczyty nie zapomniał tyl 


wą. 


ts 


ko wziąć z sobą 


Wielka rewia skautów 
angielskich 
13.000 dzieinych chłopaków 
przemaszerowała przed księciem 
tounaught 


W 
Wembley, wczoraj książe Con- 
naught inaugirował święto 
skautów angielskich. 

W -stadjonie zgromadziło się 


stadionie wystawy w] Wartę honorową przy osobie | zaginął... 
generała | mordowania 

skau- | 
ci, następnie liczne oddziały Świ 


księcia Connaught i 
Baden-Powella ` pełnili 


skautów, reprezentujące wszy= 


około 13.000 skautów, przyby- | stkie części Imperjum, przema- 


łych ze wszystkich stron Impe- 


szerowały przed obu. dostófni- 


rium. Rewją kierował generał | kami, wznosząc okrzyki i salu- 


sir Robert Baden-Powell, inicja 


I półudziałć”. * Związiku | tor ruchu skautowskiego, zapo- 
8 wę. Włdzók da. „5 wk 


czątkowanego przed laty 20. 


tuijąc chorągiewkami. Wszyst- |f 


kie demonstracje miały charak 
ter wyłącznie sportowy. 


Szyby naftowe i węgiowe, fabryki 
włókiennicze nie dają im teraz chieba 
Organizacja zapemóc dla bezrobotnych 


Jak dowiadujemy się w| Zagłebia Chrzanowskiego, Bia- || 
łegostoku i Częstochowy. «celem || 


dniach nojbliższych, po powrię- 


pieką prof, Rzętkowski į dr. Po|ciu uchwały odpowiedniej przez 


Radę ministrów, wysłani będą 
dolesaci ministerjum pracy i o 
pieki społecznej do Borysławia, 
w owym czasie płomienne odes 
zwy, apologjie Legionów i ich 
szuka jedynego 


. N. K. N. 2) JULIUSZ SYREN, powieść, Kraków 1918.|„kryterium polskiego", polega- 
Nakł. Spółki „Książka“. 3) SIOSTRA MARJA, Opowieść 1921. 


Nakł. J. Czarneckiego, Kraków; 


4) PASKARECZKA.- Nowele, 


Warszawa, 1922. Nakł. Tow. „Ignis“; 5) SZYDŁEM I KROPI. 
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Działalność literacka Zygmun 
z biegiem 
lat, rozwinęła się w trzech kie- 
runkach: krytyk literacki i te- 
atralny,  feljetonista publicy- 
styczny, wreszcie twórca 
powieściowy. W swych kryty- 
kach Kisielewski jest sędzią 
pobłażliwym,  przeżywającym 
z pisarzem jego najlepsze mo- 
menty, skłonnym do szczerego, 
gorącego entuziazmu i strzegą- 
cym pilnie polskości motywów 
i natchnień. Uwagi swe podaje 
w prozie barwnej, żywej, płvną- 
cej poetycznie, jak gładko pisa- 
na nowela, 

Znacznie trudniej obraca się 
Kisielewski w dziedzinie saty- 
ry społecznej. Jego idealizm, 
jego łagodny temperament, je- 
go skupiona, kontemplacyjna 
natura nie nadaje się do gwał- 
townvch zapasów, zwłaszcza, 


921 i 1922. Nakł, Księg. Robotni- 
czej. 


dy, wpadającej czasem w try- 
wialność. We wszystkich tych 
dyskusjach publicznych staje 
przed nami człowiek prawy, 
szczery bojownik niepodległo- 
ści, duch niezależny, wróg obłu 
dy i kompromisu, prywaty, ma 
tactw politycznych, fałszywej 
zasługi. Przemawiając jednak 
do czytelnika specjalnego, scho 
dzi raz poraz z istotnego pozio- 
mu swego umysłu i — propago- 
wanej idei składa w ofierze 
wartości swego talentu. 

tu. A 


jącego na tem, „o ile mianowi- 
cie dane poglądy służą sprawie 
niepodległości, o ile zaś jej szko 
dzą“. Wreszcie tworzy drobniut 
kie opowieści z pola bitwy, 
Jest ich dziewięć w zbiorze 
„Krwawe drogi“. Szkicowe o0- 
brazy, zamykające w kilku 
mocnych sztychach grozę woj- 
ny, nikczemność zwierzęcia 
ludzkiego i żar ofiarny walczą- 
cych, rzucane są nieraz z pro- 
pagandowym pośpiechem, bez 
nadmiernej troski o wybór te- 
matu. 

Rozpromieniony talent auto- 
ra chwytał każdy temat, który 
przynosiły echa zpola bitew i 
układał go w zwarte obrazy — 
pobudki, które miały spełniać 


Najistotniejszym tego talentu tyrteuszowe zadania. 


żywiołem jest twórczość literac 
ka. Przed wojną ogłosił Kisie- 


lewski kilka powieści („Świty*, |lewski dopiero wówczas, gdy |nosi opowieść 
„Zołnierka”), krwawe walki odsunęły się w|jedna z najlepszych naszych 


„Wędrowiec', 


Bezinteresowne 
artysty na wojnę zdobył Kisie- 


zorgamizowamia w tych centrach 
przemysłowych akcji zapomogo 
wej 


Słuszne więc istnieje przypusz 
czenie, iż Trebisch - Lincoln pra 
cował dla kilku stron z równym 
dla. siebie zyskiem. 

Wkrótce też wpadł w konflikt 
z żandarmerją całego Świata, 
temhbardziej że wszędzie, gdzie 
był dopuszczał sie poważnych o 
Szustw. 

Po ram ostatni widziano Tri- 
bischa - Lincolna w Berlinie w 
r. 1922 pod zmienionem nazwis- 
kiem. Od tej chwili ślad po nim 
Dopiero sprawa ga- 


zamieszcza wielobarwne rysunki oryginalne ilustratora pism 
angielskich G. Bridge'a, Janiny d 
artystów, 
Każdy zeszyt zawiera kolorową reprodukcję na 
przeznaczoną do umieszcz:nia w ramce 
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partout, 


ki 


Nie | 
odstraszajcie 
od składania 
oszczędności 


w państwowych 
instytucjach finansowych 


Główną przyczyną słabego 
wzrostu oszczędności szerokich 


*|sfer społeczeństwa jest zbyt 


małe oprocentowanie 


wkładek oszczędnościowych, — 
wobec panującej stopy procen- 
towej w obrocie prywatnym. 


To też państwa, które prze- 
prowadziły u siebie sanacię 
skarbu, podwyższyły stopę pro 
centową przy wkładach o- 
szczędnościowych, co zachęca 
ludność do lokowania oszczęd- 
ności w publicznych instytu- 
ciach kredytowych. 


W Austrii lokowano przeważ 
rie oszczędności w pocztowej 
kasie oszczędności, która tam 
zorganizowana była doskonale. 
Chcąc, zwiększyć wkłady 0- 
szczędnościowe, rząd austriacki 
przedłożył Sejmowi nowy pro- 
jekt ustawy o reorganizacji P. 
K. O., na mocy której od dnia 16 
b. r. pocztowa ka- 
sa oszczędności oprocentowuje 
wkładki oszczędnościowe za- 
miast dotychczasowych 3 proc, 


na 9 proc. rocznie. 


Przypominamy, iż nasza P. 
K. O. płaci od wkładu załedwie 
2 proc. rocznie, co odstrasza 0- 
czywiście wszystkich od loko- 
wania oszczędności w tej ru- 
chliwej skądinąd instytucji. 
Sprawa uruchomienia. naszych 
oszczędności jest jedną z naj- 
pilniejszych w zakresie gospo- 
darczym, bez należytego bo- 
wiem postawienia tej kwestii 
nie może być mowy u nas o ra- 
cjonalnem rozwiązaniu sprawy. 
kredytu, co za tem idzie, i ob- 
niżenia kosztów produkcji. 


Zarówno więc bank gospodar 


HZ krajowego, jak i P. K. O. 


winny bezzwłocznie podwyż- 
A Ti wkła 


Yvas z Paryża i innych 


passe, 


TE e POWWWWYWI 


wojnie i obudziwszy się w szp'- 
talu, spostrzega z największą 
rozpaczą, że — nic nie widzi: 
oślepł zupełnie. Inwalida ten 
pałał gorącem, chorem uczu- 
ciem do „siostry Marji“, sani- 
tarjuszki, starszej od niego o 
lat dziesięć i zeszpeconej ospą. 
Przeprowadzając ten romans, 
aż poza ślub i narodziny dzie- 
cka, autor nie przestaje ani na 
chwilę odsłaniać wszystkich 
najdelikatniejszych poruszeń 
serc i dusz szczególnej pary, a 
czyni to z miarą i presią uczu- 
cia. Dopiero w zakończeniu 
nadchodzi moment „literatury“, 
gdy Święcki, pod wrażeniem 
wieści o zawarciu pokoju, od- 
zyskuje wzrok i przekonywuje 
się, że... jego koleżanka w biu- 
rze jest bardzo piękna, żona zaś 
jest bardzo brzydka. Zwycię- 
żają wprawdzie skrupuły mo- 
ralne, a pozostaje zaokrąglenie 


spojrzenie | „nowelkowe”. 


Jeszcze więcej talentu przy- 
„Paskareczka”', 


w których żywy nurt ideowy i|przeszłość, gdy ich przebieg i|nowel z okolicznościami wojny 


talent pisarski zapowiadały in- 
dywidnualność wyrazistą i zde- 
cydowaną. Jako bojownik nie- 


wyniki mógł rozważać z wyso-| związanych. Z humorem, lekko | sów. Pierwszy swój j 
szczęścia |i swobodnie, z wielką sprawno |Syreń wypowiedział matce, któ 
za |Ścią konstrukcyjną i wybornem 


kości bezmiernego 
odzyskania niepodległości, 


którą walczył. „Siostra Marja“ |uwypukleniem szczegółów opo 


gdy sam teren walki wymaga | podległości bez żadnej ubocz- 
pewnej jaskrawości gestów  ijnej „orientacji , wstąpił Kisie- 
niezbyt subtelnego przebierania | lewski do Legjonów Piłsudskie 
w wyrazach. To też, chociaż w |go. „Żołnierze polscy — wołał 
jego feljetonach publicystycz-|-— wyobrażają wolną wolę na- 
nych („Szydłem i kropidłem*') | rodu. Siła ich materialna drob- 
przejawia się naturalna skłon-|na — siła moralna olbrzymia. 
ność do gawędy obrazowej, -do| Może istnieć organizm bez no- 
swobodnej gry wyobraźni, au-|gi i bez ręki, ale bez głowy i 
tor musi zanadto” pamiętać oybez serca istnieć by nie mógł. 
wymaganiach swego czytelni- | Piłsudski i polski żołnierz — to 
ka. Zbliżając się do niego z dow |myśl i serce Polski. Znaczenie 
cipem niezawsze pewnym,  z|jego polityczne jest olbrzymie. 


metaforą niezawsze naturalną i On to polską sprawę wynosi ;stodwuletniego studenta, Święc 


piekna, szuka porozumienia samym faktem swego istnie- 


sztucznego za pomocą przesąć| 


nia“, Bjsze' więc o Kisielewski: 


(zwłaszcza w części pierwszej) |wiadi Kisielewski o romansie 
jest opowiadaniem 
wstrząsającem i bardzo orygi-|karskiego paskarza, zatęczonej 
nalnem, ale ukazuje w całej doj|z innym kupcem — paskarzem. 


nie tylko|panny Krystyny, córki sklepi- | będzie 


nem ze swych opowiadań nie 


pisze piękne stronice. Jako lek- 


doszedł Kisielewski do takiej |tor u bogatego żyda, właścicie- 


dojrzałości, tonu i pełni wyra- 
zu. Inne nowele wojenne, 
zwłaszcza „Sąd i „Szpieg“. 
podkreślające bestjalstwo woj- 
ny, pomimo grozy malowanych 


la ziemskiego, przeżywa Syreń 


a | wspaniały romans z jego córka, 


Izabellą, w którym Kisislewski 
występuje jako zgoła pierwszo 
rzędny artysta. Ostatnią próbą 


wydarzeń, mają już nieco sche- | współżycia ze światem „burżu= 


matyzmu. 


Najważniejszym utworem wj;cielstwo Syrenia w szkole śred ' 


azii“ galicyjskiej było nanczy* 


całej wojennej i powoiennej!niej, gdzie występuje jako za- 


twórczości Kisielewskiego jest 
iego powieść „Juljusz Syreń“. 
Widocznym zamiarem tego 
studium psychologicznego by- 
ła historja ideowego termina- 
torstwa młodego chłopca w Ga 
licji austrjackiej, terminator- 
stwa, które go postawiło w sze 
regach polskiego radykalizmu 
społeczno - politycznego. Śród 
najfatalniejszych warunków 
prowincjonalnych oraz życia 
w Krakowie, które autor malu- 
je z pasją satyryczną, dojrzewa 
samorzutnie dusza młodzieńca, 
szlachetna i prawa, zagadnie- 
niem etyki życiowej przejęta, 
bezradna ś błędna, entuzjastycz 
na i niezdolna do e: 


ra go wychowała i którą o- 
puszcza po otrzymaniu niatury. 


(Od tei pory, przez długie lata, 


liściem podrzucanym 
przez wiatr wypadków codzien 
nych. Przez rywala swej ko- 


rzałości piękny talent narra-|Panna Krystyna doszła do wnio |chanki, krawca, zbliża się Sy- 
cyjny, pod wpływem Żerom- |sku, że „kradziona miłość iest|reń do socjalistów. Długie, ja- 
skiego wyszkołony, tylko wię- |o wiele słodsza, niż miłość mał |łowe dyskusje z kierownikami 
cej miękki i rozlewny w szcze-|żeńska”, więc tę drugą przezna |ruchu, upewniły go w prze- 


gółach. Z przedziwną wnikli-|cza dla swego przyszłego mę- 
wością i delikatnością rystmku|ża, tymczasem zaś daje pierw- 
opowiada Kisielewski dzieje |szą, z cynizmem i nonszalancją 
nieszczęsnej miłości dwudzie- | młodej „paskareczki”, żołnie- 


| kiego, który jako ochotnik zo-|na urlop i marzącemu o poślu- 


stał ciężko raniony, w, głowę nalbieniu swej kochanki. W. żad- 


świadczeniu, że „odważne my- 
ślenie i własny sąd stanowią 
cechy równie rzadkie pośród 
rewolucjonistów, jak konserwa 


rzowi polskiemu, zwolnionemu jtystów*. Syreń widzi, że naj- 


tęższym marzycielem życia 


Est samotność, 9 której autor 


szczepca prawdy wewnętrznej 
śród swoich uczniów, co auto- 
rowi daje sposobność do ostrej 
satyry stosunków prowincjonał 
nych, a zwłaszcza szkolnych 
w Galicji przedwojennej. Nieje- 
den z naszych dzisiejszych 
„wpływologów'' przeczyta z 
wielką dla siebie korzyścią u- 
wagi Kisielewskiego o naucza- 
niu literatury polskiej w szko- 
łach. Syreń traci, oczywiście, 
to stanowisko i — idzie do ro- 
botników przez pośrednictwo 
miejscowego szewca. 

Syreń, który pomimo swych 
głębokich przeżyć wewnęt:z- 
nych i wysokiej kultury ucu- 
ciowo - moralnej szuka w wy- 
zwoleniu u  nieokrzesanero 
szewca, mniej jest zrozumiały 
psychologicznie: 

Jeżeli weźmiemy pod uweze, 
że — jak to wynika ze wste^it 
do powieści — nie kto inny (y 
ko Syreń pisał „Krwawe d:o 
mi” i „Siostrę Marję“, — mi 
my żałować, iż Lie rozwal 
końca procesu swego ducia, 
który dał mu dzisiejsze stan 
wisko ideowe. Może wtely 
właśnie wydobyłoby 
jaśnię istotne znaczerńie afor" - 
mi. x.lkakrotnie w rowie 
podkreślonego: „nie to, co 
zechce, ale co musisz, czyń! . 


Jan Lorentowicz, 


sio 


Głaz wiecznie zroszony w klasztorze tybetańskim 


Cudowna plama wody nigdy 


Czarująca legenda © powstaniu plamy 


Podróżnik angielski. Mr. Jolin |kły mężczyzna bezbronny umy- 
Boolidge, wrócił obecnie z dłu- | kał przed 
giej pielgrzymki naukowej po zbójem łysym 
Tybecie i ma zgłosić do Królew z pałą w prawicy. 
skiego Instytutu etnograficzme-| Widząc to kobieta związała 
go niesłychane wyniki swych |ręce į nogi dziewczynce, a sama 
badań w jednym z najstarszych |pobiegła dopomódz obrzydliwe- 
klasztorów tybetańskich. mm zbójey w schwytaniu ofia- 
Prof, Boolidge odkrył na kar |ry, 
miennej posadzce w wielkiej sa-| W pewnej chwili podstawiła 
m: mnichów plamę wo-|mu nogę — on potknął się i ru- 
y Í 
nigdy wiacysychajaca,. 


Zdumiewające to 
jest przedmiotem kultu ludności 
okolicznych wiosek, a nawet z 
odległych stron kraju wiemy 
lud ciągnie, by dotknąć warga- e 
mi wiecznej rosy na kamieniu. 

Mnisi utrzymują, że ten głaz 
wiecznie zroszony leżał na tem 
samem miejscu przed wybudo- 
wamiem klasztoru: że właśnie 
dlatego klasztor w tem miejscu 
rowstał. 

Rozpoczął budowę 

pustelnik, 
który uprzednio przez % lat był| — 
joe stróżem głaz i nio ją. A dziewczynka powiedziar 
y innej wody po za te- 

mi „Świiętemi kropelkarmi*. zibie- zali proca 4 ja tu one 
ramemi delikatnie dziękczynne. > pem ojca mego. A ty nie 
arów: 3 jesteś matka moja, alẹ suka zła 

Umierając miał widzenie, któ- rk das Jag ołomo mój, jeno 
rego treść opowiedział otaczają. Poles ojaa mego, 
cym go braciom, — Pójdźcież precz! 

Bogobojny starzec widział mia |, — Ida, odchodzą przeklima. 
nowicie: jak z boru. otaczające- |J4% Dziecko zostało z trupem, 
go polanę, na której leżał ka- Ale człowiek żywie. Wargi po- 


. 


Wówczas rozpoczęła się ohydna 
sceną mordowamia mężczyzny. 
I dalej opowiadał pustelmik 


sh, A teraz kobieta przemówi- 


nn Siyony dukoewi: chodźże | ; 
z mami, bo ojciec twój nieżyw, 
a tem ci jest twój lepszy ojciec, 
jakom ja ci matką jest. 


mień wybiegła ý nepa on jakieś słowo, Woła 

x pić. Dziewczynka odchodzi szu- 

dziewczynka, kać wody dokoła, Nie zmalazł- 

a za nią kobieta dość jeszcze szy, wraca, Na kamieniu jako- 
młoda, by kruża wody. 

Dziewczynka biegła wprost| Źródło m kamienia tryska. 

na glaz a kobieta za nią, tak|Dziewczyna daje ojcu pié 


jakby ją chciała schwycić. I| Dziewczynka rany ojcu przemy 
rzeczywiście po chwili dopadła |wa. Ojciec się uśmiecha da 
dziecka  pochwyciła je za obie dziewezymiki swojej... 

rączki i mocno trzymała. Tu powieki pustelnika za war- 


Wtem polańa zaudniała od |ły Się na wieki. 
innej gonitwy, Biegło ` dwuch 
smu- 


S a t o ar 


nie wilgotnej 


mężczyzm: jeden „piękny, 
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"Pla gospodyń nqzeciw 
iichwiarzom 


We Francji jest prawie trzy kup ziemniaków, które spo- 
razy taniej, niż u nas, a jednak | żywane są w wielkiej ilości, mi 
rząd uważa za stosowne wal- |nister rolnictwa zamierza orga- |ki 


czyć o dalszą zniżkę cen i za- 
bezpieczenie pracującego oby- 
watela przed lichwiarzami! 

„Główna kwatera akcji mieści 
Się 

w ministerium. rolnictwa, 
które ma różnemi sposobami 
spowodować obniżkę cen na 
„produkty, 

Na pierwszym planie stoi 
więc umożliwienie konsumento 
wi czynienia bezpośrednich za 
kupów u producenta. 

Bardzo wielu mieszkańców 
miast może z łatwością 

sprowadzać ze wsi 
bezpośrednio od rodziny lub 
znajomych mięso, iarzyny, 0- 
woce; masło, ser. Dla zachęce- 
nia spożywców rząd proponuje 
obniżyć opłatv 

pocztowe i przewozowe na pro 
dukty rolnicze oraz zorganizo- 
wać dostawę tych paczek do 
domu adresata. 

Aby ułatwić 


nizować grupy spożywców, — 


ziemniaków. 
Celem zwalczania 


nych kar, lecz 


zmobilizuje ofiary drożyzny. 
a więc w pierwszym- rzędzie 
gospodynie domu. One bowiem 
mają bezpośrednią styczność z 


wę z wyzysku. 


nia 
przedstawicieli spożywców 
do komisyi specjalnych, kon- 


czasu i wskutek tego niechęt- | 
nie są przyjmowane jako „god- 
ności honorowe“, rząd zgadza 
[sie na udzielanie odpowiednich 
tańszy za- djet uczestnikom komisyj. 


DZIWNE PRZYGODY 
STAŚKA WĄSIKA 


napisał 


Zdzisław Kleszczyński 
Streszczenie początku powieści 


Stasiek: Wasik rodem ze Śląska | byli sami polacy, wreszcie do le- 
ledwie z życiem uszedł z Bolsze-! gjionów. 
wji, W mogranicznej komendzie| Podczas  ofenzywy rosyjskiej 
opowiada porucznikowi Dzłars- | W asik otrzymał kontuzję i H. 
kiemu jak walczył w wojsku nie |stał się do niewoli. Stamtąd po- 
wmieckiem na froncia francuskim |przez ległony © 
i rosyjskim, jak przeedł do au- | angielskie przedostał się wkońcu 
strjackiego putku ułanów, gdzie |do Polskiej Organizacji Wojsko- 
wej, działającej nasterenie Rosjt, 
T * 

„Zdwało się nam już po paru,wyprawiali na taraten Świat — 
miesiącach, że jesteśmy blizcy dlaczczóżby mieli ras żywić, 
celu, Zbliżamy się do granicy. | skoro mięli w ręku pewne do-| 

Ale cóż? Jednego dnia zaaresz |wodv? 
towali nas bolszewk cy, pięcit | 
peowiaków, i zdawało sie, że poruczniku, jak wogóle, z mo- 
dwudziestu czterech godzin nie | skalami, nigdy nie wiadomo, co | 


„Ale z bolszewikami, panie | 


> 


rząd nie odwoła się ani do są- |da lubi ekscentryczność, a 
dowych, ani do administracyj- dzisiaj większa ekscentryczność | 


targiem, mogą porównywać naj |rozsądna wypełni 
lepiej ceny i zdawać sobie spra ju. To też słuchajcie: najpi ierw 


trolujących. Ponieważ funkcje wić z 
tego rodzaju- absorbują wiele |Ż0, sw 


zeskie, oddział ii Że nas za 
HA nicy, o której pocichu opowia- 


GOW sil gi A de del o 06 || „o dj PBlodeiałek, diora idm iii |. OWN www wani "uw 4 
Lew uciekł 


i wpadł do Kościoła 


Mieszkańców jednej z dzielnie 
miasta Boulogne ogarnęło przed 
kilku dniami łatwo zrozumiałe 
przerażenie, gdy z przyjezdnego 
cyrku uciekł lew į nagle mala% 
się na ulicy, wśród ludzi. 

Przechodnie rozbiegli się w 


sierpnia 1924 r. 


z menażerli 


Klub miłośników 
niebezpieczeństwa 


popłochu, ale i lew, widząc uie | ZWykłe niebezpieczeństwo za 2 funty 


kających ludzi, schronił się do 
kościoła.  Zaalarmowano cyrk. 
skąd natychmiast przybyła po- O zawiązaniu się w Londy- 


lwa z kościoła i sprowadzić 67 pismo 
z powrotem do cyrku, „Kinoworid*. 


zbierana wd AGCA 
Karabiny maszynowe w zamku cesarskim 


Ostatnia 


Świeżo opuściły prasę pa- 
miętniki ostatniego sekretarza 
zmarłego cesarza Karola austr- 
jackiego. Wiemy dynastji se- 
kretarz, Karol Werkman, opi- 
suje ostatnie chwile dworu 
habsburskiego, gdy ze wszyst- 
kich stron nadchodziły 

hiobowe „Wieści 

„wierne ludy zrywały po|z 
kolei związki z  Hasburgami. 
Wśród otoczenia cesarskiego 
panowało ciągle  niezłomne 
przekonanie, iż rewolucja zo- 
stanie opanowaną iz powro- 
tem wróci wszystko do daw- 
nego ładu. 

Co gorliwsi dworacy nie mo- 
gli sobie wyobrazić by dawna 


Austrja zginęła z powierzchni |, 


ziemi, wyrzucali politykom ich 
ich 
liberalizm 

i nie taili się z uczuciami, iż 

'zrewolucionizowana hołote 
trzeba przywieść do upamięta- 
nia katami, więzieniem i szu- 
bienicą. 
Do tego mniemania upoważ- 


Z Freiburgā donoszą, że riieja- | 
ki Karol Fryderyk Hunddertp- 
fund za dwukrotne morderstwo 
został skazany przez tamtej-| 
szy sąd przysięgłych dwitkrot-| 
nie na śmierć, a prócz tego za! 


MODA A KIESZEŃ 


ec iść; + OG ogór- 


Pióro mi schnie z rozpaczy: 


które na dogodnych warunkach |moda miłezy, a kieszeń nie dzwo 
będą sprowadzały transporty |ni, Kazali mi pisać o dobrem wy 


chowanim, chociaż. nie jestem a- | 


lichwy |ni ciotka, ami guwemaniką. Mo |ejalne zainteresowanie należy 


gdzież 


niż dobre wychowanie! 

Dobre wychowanie jest ele- 
gamcją wyższa ponad / kieszeń, 
gdyż nie kmpisz go za dolary! 

Dobrem wychowaniem osoba | 
Ia braki w stro i 


uwagi o rozmiowie tòwarzys- 


Istnieje projekt wprowadze- kiej — sztuce salonów. Nie nale- mi, ani pot inoszmiem glosu ami 


ży się zbytnio zajmować własną 
osóbą t, j. nie dłubać w nosie, | 
mie ogryzać paznokci, nie mó-| 
4 dużo o sobie, swoim mę 
oich chorobach. a tem bar 
dziej o swoich kapelmszach i bi- 
| żnterji, 

Natomiast dopuszczalne a na 
wet wskazane jest interesowanie 
się (w SU. pesyswooóc 


wtenczas przewodniczył jakiś 
zbój, łotysz, czy finn, nigdy nie 
dojdę, co to był za jeden — to 
tylko pewne, że straszny kat na 
ludzi — wyprowadzała, panie 
poruczniku, codzień ; ludzi na 
stracenie. Po' trzech, po pięciu, 
po dziesięciu, jak się trafiło... 
To były straszne,okropne g0- | 
dziny! 


„Zasypialiśmy z myślą, że la-| 


da chwwiła mogą przyjść po nas 
chińczycy — którzy. tam, jak 
psy dzikie, ludzi mordowali — 
tłuką w jakiejś piw- 


dali rzeczy potworne... Zał mnie 
chwytał okrutny... Żebyż to ie 
szczę zgdi:ąć, iak się bojfowgowi | 
za polską sprawę należy: 
|przed fronten. z. podniesioną 
głową! Ale tak, no nocy. w ła-| 
| pach tych rzęźników... 


„Okazało się, Że nas nie za- 
biiali przez to, žo myśleli do- 
|stać do ręki nici naszej roboty | 


ii doriero potem, 


każą nam czekać... Ponrowa-ii jak. Z wiezienia, Fa: jłebnie [chcieli nas zgładzić. Ale nikt 

¿dzą na-rozstrzał — i już! Prze- ciężkiego gdzie nas zamknęli inje nic gadał, bośmy wszyscy, 
E [w 2 a . i 

cięż zupełnie niewinnych | dzi yrowadzała Czeka, którejlbyłi chłopy twarde- 


„Skazany na dwukrotne 
uciecie głowy i więzienie 


kradzież jeszcze na 2 i pół, lata | 


Ogórki, czyli rozmowa o dobrem 
wychowanid 


noc monarchii austriackiej 
Pamiętniki sekretarza cesarza Karola 


niało ich stanowisko niektórych wu na żołnierzy, którzy porzu- cowboya, boksera, 
cają swe stanowiska i bezładnie | poskromiciela dzikich ziwerząt 


oddziałów wojskowych, które 
pod wpływem lub na rozkaz 
swych dowódców przesyłały 
wierno - poddańcze adresy do 
monarchy. 

Przypuszczano więc, że woj- 
ska powracające z frontu 

„zrobią porządek 
Tm olucją i opala RA: stwo groziło lada chwila 
ymczasem stale następowa- 

ło rozczarowanie — zmęczeni, rodzinie cesarskiei. 
zbiedzeni żołnierze nie tylko, | Warta pałacowa była zbyt sła- 
że nie okazywali. ochoty bro-|ba, aby stawić w-chwili kryty- 


nienia cznej 
prawowitego monarchy skuteczny opór. 


ale z całą bezwzględnością mie |nafbliższe więc grono przyja- 


maszerują do domu. 

Dzień 31 października przy- 
niósł najgorsze wieści. 

Cesarz Karol odiechał do 
Schónbrunu i zamknął się w 
swych pokojach wraz z żoną 
i dziećmi. Lecz niebezpieczeń- 


szterlingów, nadzwyczajne za 59 funtów 


Klub ten składa się z azja 


moc. Wówczas udało się usumąć [nie osobliwego klubu donosi an |filmowych odgrywających tak 


zwane „niebezpieczne role". 
Wydział klubu ustanawia ceny: 
za występy swych członków; 
Ceny wahają się od 2 —50 fun- 
tów za występ. 

Wypadki automobilowe lub 
szczególnie niebezpieczne popi 
sy akrobatyczne oceniane są 
wedle najwyższej klasy. 

Jeśli przesiębiorstwo filmowe 
potrzebuje „dzikiego jeźdźca“, 
akrobaty, 


it. d., zwraca się do klubu po 
odpowiedniego artystę. 

Klub przyjmuję na siebie mo- 
ralną gwarancję, iż artysta nie 
cofnie się przed żadnem niebez 
pieczeństwem i wypełni 

natk-rkotomnieisze złecenia < 
reżysera. 

Historja klubu ma ha 
nadzwyczajne swych 
ya pó l tak Brasi kilu dnia 

— jeden z uczestników klubu 
wikonał skok z wieży mosto- 
wej do Tamizy, dopłynął do 

zapalonego okretu.. 


szali się z ulicznym tłumem i|ciół cesarskich postanowiło poli wyniósł stamtąd — —— — 


dawali posłuch spieszyć do Schónbruhu, aby 


zwydrzonym agitatorom'. 
/ Głównej Kwaterze nastąpi jnem niebezpieczeństwem. Na- 
ło rozprzężenie, ustały regular-|tychmiast więc odjechał arcy- 
ne meldunki, jeszcze ten i ów do | książę Max rotmistrz von Gru- 
wódca przysłał raport, ale za-|ber, książę Feliks Parma brat 
miast pocieszenia zawierał on |cesarzowej, hrabia Hunyady i 
haigroźniejsze nowiny. cały szereg oficerów—w Schön 

„Raporty brzmiały mniej wię- |brunie powstał prawdziwy o- 
cej jednakowo: Pułk, zrewolto- | bóz warowny. 
wany, oficerowie nie mają wpły| Noc z 1 na 2 listopada zbiegła 
na 

nieustannem czuwaniu. 

Broń była gotowa do wystrzą 
łu — karabiny maszynowe usta 
wiono dyskretnie w pokojach, 
aby użyć je wedle potrzeby. 

Nikt nie zmrużył oka. 

Z Wiednia zaś nadchodziły 
przerażające wieści — Me 


więzienia z pozbawieniem praw 
obywatelskich. 

Jak on to zrobi? Czy naj- 
pierw odsiedzi więzienie, a po- 
tem wykonają na ñim karę |cie i one ustałyS(( 


| śmierci, czy też karę Śmierci 
wykonają teraz, a resztę mu |to na. 
darują ? p zamku cesarskim. ; 
PARE Ja cesarz Pan wtedy dopiero 
„| zrozumiął, iż rstko już, stra 


niej uchodzić 


cone_i.czemspieszn 
trzeba zagranicę. 


|emdzemi chorobami. cudzym mę 
| żem i — od biedy cudzemi ka- 
peluszami, 

Tu n ależy utrzymywać miarę- 
klasyczny złoty Środek, ale te- 
|go już nauczyć niepodobna. Spe 


|ękazywać, jeśli intejrlokutor = 
(ka) posiada kolekcję wyżej wy. 
|mienionych przedmiotów i t. = 
(z wyjatkiem mężów). 

7 zasady jednak nie nalżey się 
migdy i niczemu dziwić, a py- 


nu uczyniło postanowienie  ja- 
pońskiego kupca z Osaki 
Yamagutchiego Gend, 


i me, 


Nie należy również okazywać | zupelnie 
temperamentu, ani  rękoczyma- | ascezii i dobrym uczynkom. 


nżywanim poetyckich przenośni 
| (jak to: świmia, psialkrew, bydlę 
i t p, które w duszy dośpiewar 
cie sobie). 

Nie jestem również  zwolen- 
niezką v ży wamia eudzoziemskich |] 
wyrazów stóre zdamiem wyż- 
szych sfer kiernazji, dodają roz- 
mowie szyku. 


i przedsiębiorczości. 
interes, mając w posiadaniu za 


edwie 
dwa ienny. 
w ciągu zaś pół wieku pilneł i 


Antuka 
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„Mój towarzysz, miał pse- 
udonim Stawski, trzy razy był 
na badaniu — itrzy razy przy- 
nieśli go pokrwawionego... Mil- 
czał, jak grób. Mnie też parę | Cały kraj pełen szpiegów... 
razy brali do Czeka, na „roz-| „Postanowiliśmy się rozdzie- 
mowę* — i pobili do utraty |lić. Choć to ciężka była decyz- 
przytomności — że jednak ofja, rozumieliśmy, że w kupie 
naszej sprawie wiedzieli w Pio|nas łatwiej poimają, pojedyń- 
|trogrodzie, i były podobno in-|czo—żnacznie trudniej. Przy-| 
strukcie specjalne — nie mieli | tem, 
odwagi nas katować w szcze- 
gólnie zwierzęcy sposób. 

„Obiecywali! Ba, obiecywali 
takie rzeczy, że włosy na gło- 
wie dęba stawały... No, i zde- 
cydowaliśmy się uciekać. Pew! 
¡nie i był najwyższy czas, bo 
był iby nas rychło zgładzili, wi-|czy ich. bolszewicy złapali... 
ldząc, że mic się więcej nie do- 
wiedzą... 

„Której nocy, kiedy się straż |mi, bocznemi drogami... 
| popiła, przeriłowaliśmy kratę razy mało brakowało, 
w oknie — o, to była straszna | mnie dostali w swoje łapy. Raz |li 
noc! —i w nogi! na noclegu, kiedy chłop zdra- 
| „Jeden mój kolega był z za- |dził, a drugi raz — na samej 


„JCG 


miał... Kratę licho wzięło! 


my, pieniędzy nie mieliśmy... 


znacznie łatwiej... 
„Wtenczas rodzieliliśmy się, 


pieknie tę grubą kratę przepi- | upadł | umyślnie na ziemię, kie- 


łował... My nie bylibyśmy daas mmie ten kozak doj 
lrady.. Jakiś taki swój: sposób li żęby: on, psiawiara, nie był 


Czerwone sztąpydary zażlggie- |. 


markotno, łatwiej jest samemu, | wstał, 


Straciłem moich przyjaciół z|nik — dziękujcie 
|oczu. Już ich odtąd nie widzia- |cie szczęście! Ilu 
łem... Bóg raczy wiedzieć, czy |ło, niewiem, wiem tyłko, że na 
przeszli szczęśliwie granicę, |stu może jeden aT się Z 


diwe filmowa. 


bronić cesarza przed ewentual| Z niebezpiecznego tego wys 


stępu wyszedł cało i zdrowo. 

Na honorowetm miejscu stni 

jednak : 

skok 'z aeropłanu 
unoszącego się na. wysakaści 
100 metrów nad ziemią w Der 
dzący automobil. 

Nadzwyczajny ten skok ; 
kónał akrobata Mr. Will. 
zasłużony podoficer wojsk lot- 
niczych angielskich, który w 
czasie wojny Światowej 
zasłynał z niezwykle zuchwa- 

łych sztuczek. 
płatanych niemcom. 

Wobec tego czynu ifraszką 
już nazwać można wdrapywa- 
nie się po linie na szczyt 18 pię 
tro domu lub walkę z 
tgłodnym krokodylem 
w basenie napełnionym . wodą.. 

Re amin ję jest porzo 
suri Jeśli bowiem, Artysta 
cofnął się prz jakiekolwiek 
niebezpieczeństwem - z: 
traci wszystkie prawa chłonkka. 


(ma 


Z miljonera--pustelnik 
Bogacz japoński rzuca życie 


wielkoświatowe 


i w samotnym domku poswięca się ascezle 


Wielkie wrażenie w świecie |skie fortuny, bo wynoszącej ` 
handlowym Ameryki i Londy-|z górą 


cztery miliony vemnów. 
Ukończywszy pięćdziesiąt lab 
zmudnej pracy, zwołał Yama- 


|tać można tylko o rzeczy wiado- |który: postańowił zlikwidować | gutehi swych urzędników i oś- 
| swój dom handlowy i oddać się wiadczył im, iż posiada dość 


dobra ziemskiego 
i resztę dni swego żywota prag 


Yamagutchi Gend, prowadził nie poświęcić modlitwie i sa- 
ożywiony handel jedwabiem i|motności. , 
słynął z niezwykłej akuratności| Po 


————— 


przekazaniu interesów: 
swym pracownikom zakupił Ya 


Przed 50 laty rozpoczął swój | magutchi 


skromny domek 
u stoku samotnej skały i rozpo 
czął wieść żywot pustetnika. 
Sam kopie grzędy i żywi się 


uczciwej pracy dorobił się og-|wyłącznie z pracy rąk włas- 
pome Rr na stosunki japoń-inych. 
1040004 TT PZ 


przeciął szaszką powietrza — 


— No, dobrze jest myślimy, |to alboby mnie rozsiekał na 
ale | co dalej? Drogi nie znaliś- | miejscu, kozackim sądem, albo 


też mieliby mnie z powrotem 
w Czeka.. A stamtąd, wiado- 
mo, jedna tylko droga: na tam- 
ten świat!..“ 

Stasiek westchnął głęboko — 
i zamilkł, 

Miłczał przez dłuższa chwilę 


choć samemu okrutnie! porucznik Dziarski. Wreszcie, 


podszedł do Staśka i 
uścisnął mu w milczeniu rękę. 

— No — powiedział porucz- 
Bogu! Mieliś- 
ludzi tam by- 


takich Ej "> | ssa 
„A o mnie — pan porticznik | Tak W; czepku rodz 


wszystko wie. Uciekałem = u dk się, 

ajl wiecie 

bylib li Was dotąd djabli nie wzię 
a byliby A 


jak jk powiada przycjowi 
Wy, co? Tak myślę, że 


— (w tem miejscit 
nik uśmiectmął się wesoło). — 
to Wam już widać nie 


cała kuna wodu mechanikiem i on tak | granicy, wczoraj, Żebym nie |młodo umierać! 


(D. c. n.). 


sz 


ł 


Podporucznik za mieszkanie może zapłaić dd prosty. 


WARSZAWA, 3. 8. Telef. „stawki mieszkaniowe w wojsku 

W ustawie o dodatku mieszka- |przedstawiają. się następująco: 
niowym dia funkejonarjuszy|j Porucznik otrzyma 5 złotych 
państwowych Rada Ministrów|miesięcznie, kawaler 1 zł. 50 gr. 
przeprowadziła pewne zmiany| Podporucznicy i podoficerowie 
Mianowicie -zostały podwyżźsze- |zawodowi do plutonowego wiącz 
ne stawki dla żonatych niższych |nie otrzymają 
stepni służbowych, obniżono na-|groszy = kawalerowie 
tomiast stawki dla samotnych. |eroszy. 

Po  przeprowadzenu zmian 


Poi AA AZZE ZIZI WY YW OZECZ a APAOREA A TE BR PRZ) 


Niemieccy delegaci wyjeżdżają do Londyńu. 


Niemieccy delegaci jeszcze nie bę sadzie tematem obrad na 
w poniedziałek przybędą do Lon-jkonierencji, lecz będzie oddana 
dynu i zamieszkają w hotełu Ri- specjalnemu porozumieniu mię- 
tza. Przewiduje się, że obrady pojdzy Niemcami z jednej strony a 
trwają cztery dni. Sprawa woj-|Francją i Belgją z drugiej stro- 
skowej ewakuacji Zagłębia Ruhr|ny 
mn OOOO AO O ERAT ZOREZOWI A ED RAACOKNCAIA DATE 


Niemiecka butu. 


zaś 90 


PARYŻ, 3.8. (PAT) „plomatycznego, przewidującego, 
„Temps“ donosi z Aten: Nie-|iż nowi posłowie państw „zagr. 
niecki- -charge d'affaires von|przy wręczaniu listów uwierzy- 


mianowany  ministrem|itelniających winni wygłaszać 
pełnomocnym w Atenach miał przemówienia w języku francu- 
złożyć ostatnio prezydentowi re-|skim Poseł niemiecki odwołał 
publiki swoje listy  uwierzytel-|uroczy stość wręczenia listów 
niające. Von Schón odmów ił je-|zawiadomieniem, iż wyjeżdza na 
dnak zastosowania się do regu-| urlop. 

laminu greckiego protokołu dy- 

a Ą 


Losowanie pożyczki kolejowej 


Z koła wyszły Następujące: 
Po 100 fr. zł.: od 30001 do 31000; 


Schón 


Dnia 1 8. o godz. 10 rano w 10- 
kału Urzędu pożyczek państwo- 


wych w. Galerji Luksemburga, |/ 4001—65000; 83001 -—840000; 
odbyło się pierwsze ciągnienie|*0001 31000: 99001 100000; 
amortyzacyjne 10 proc. pożyczki|155001 156000. 


kolejowej. 


Ciągnienia dokonały, jak zwy-| Po fr. 50 zł.: 257001 208000; 
kle sieroty z przytułku, Komisjij264001 — 265060; 270001 — 271000 
przewodniczył wice-dyrektor U- 254004 — 335000: 385001 — 3860006 
rzędu pożyczek, p. Witold: Szcze-|590001 391000 


lik. 


Dziwne praktyki urzędu pocztowego 
w Lubicz. 


Czytelnicy naszego. pismajcy nie chcą im ich wydać — lecz 
skarżę się nam na dziwne i nie.|każą zamówić sobie skrytkę po- 
jasne dla nas praktyki tamtejsze jeztową. 

20 Urzędu pocztowego. Mianowi-| Doprawdy że ten sposób tra- 
cie „Ekspress Pomorski* wysy-|ktowania interesowanych przez 
łany z Torunia ranną poczią —|pocztę jest dla nas wprost nie- 
nadchodzi do Lubicza o godz.|pojęty. 

2.30 po poł. W każdej większej Zapytujemy zatem Dyrekcję 
miejscowości, za wyjątkiem za- Poczt i Teiegtafów w Bydyosz-|i 
padłych i odległych wiosek czy — dlaczego podobne wypad 
poczta doręcza, tak listy jak i|ki mają miejsce w Lubiczu, a o 
gazety dwa razy dziennie, t.j. ra-|ile služba listonosza ogranicza 
no i po południu. się tam do jednorazowego dorę- 

Inaczej całkiem dzieje sięjczenia dlaczego poczta nie wy- 
w Lubiczu. Oto nadeszłe do Lubi-|daje dzienników tym którzy sa- 
cza listy i dzienniki o godz. 2.30|mi po nie się zgłaszają na pocz- 
po poł, nie doręcza się tego same- jcie. Przypuszczamy zachodzi 
go dnia — ale dopiero na drugijiu jedynie jakieś nieporozumie- 
dzień rauo. Ciekawi jesteśmyjnie — które Dyrekcja łatwo usu- 
dlaczego?” A kiedy sami nasijnie, ku zadowoleniu tamtejszych 
prenumeratorzy zgłaszają się|mieszkańców. 
po odbiór dzienników — urzędni- 


Dziwne i niezrozumitłe. 


ńaszych|rów a tembardziej nie lombardu- 
jem takowych*, i mimowoli 
nasuwa się pytanie do czego słu- 
żą te instytucje finansowe z na- 
zwy i natury swej powołane do 


Lokując gotówkę w 
papierach państwowych, jest się 
narażonym na przykre niespo- 
dzjanki. Dla ludzi zamożnych są 
one łatwiej strawne, dia nieza- 
dotkliwe 


inożnych powodują operacji pieniężnych? 
komplikacje, — gorzej, bo niej Co one robią, jeżeli nie operu- 


tylko nie budzą uśpionego ducha państwowymi, a 


oszczędności, tak obecnie po- 


ją papierami 


żonaci 2 zł, 501. 


Poniedziałek, 


kwietniu zmieniała 
K. R. P bony skar- 


w marcu i 
ówczesna P 
bowe... 
Niech się Min. Skarbu nie dzi- 
wi, że pańiswowe pożyczki i pa- 
piery, jakby one mazy- 
wały, nie zachęcą już nikogo do 
lokowania w nich oszczędności, 
- a przedewszystkiem staną się 
niedostępne dla małego człowie- 
ka t.j. dla szerokich mas polskie 
go społeczeństwa. Jedynie ludzie 


Się 


bogaci, kapitaliści i nowobogac-|£ 


cy mogą unierochomić pewne 
sunimy na dłuższy czas, kupując 
nasze papiery państwowe, — na- 
turalnie mają oni widoki użycia 
tych papierów na depozyty i 


4-go sierpnia 1924 r. 


kaucje przy 
chunkach z Rządem, a żre: 
sztą dobrze to brzmi, gdy się czy- 
ta w pismach: Pan X lub Y 
w poczuciu. obywatelskiem za- 
kupił taką.a taką ilość papie- 
rów państwowych... W ostate- 
cziości kapitał dla: nich“ nawet 
nie jest unieruchomionym, bo na 
giełdzie łatwo go pozbyć mogą... 
Ale dlaczego nas odsyłają Z je- 
dnym lub paroma papierami na 
iełdę, kiedy my przeciętni lu- 
nie możemy i nie chcemy 
nie z giełdą do czyniena 
i zresztą nie trzeba nas nawet 
tam posyłać, nie 
miejsce dla nas! 


dzie 
mieć 


bo tam 


Poświęcenie kablu elektrycznego 
| zakładanego pod korytem Wisły. 


CHEŁMNO, 5. 8. (Telef.) 


na prawym brzegu Wisły 


Wezoraj o godz. 3. po poł. oà- |z Krajowej Elektrowni w Gród- 


było się uroczyste 
kabla elektrycznego, 
stał założony 
sły 
elektrycznego 


który 
pod koryto 


do miasta 


poświęcenie|ku. W uroczystości wzięli udział 
z0-|p. Wojewoda dr. 
Wi-|Starosta Krajowy 
w celu dostarczenia prądu|inż Hoffman, starosta chełmin 
Cheł-|ski dr. Bobke i spory zastęp miej 


Wachowiak, p 
dr. Wybicki, 


mna względnie do miejscowości|scowego obywatelstwa. 


Jak wygłąda w rzeczywistości 
bezpłatna pomoc lekarska dla 
funkejonarjuszy państwowych. 


W numerze z dnia 20 maja b.r. 
poruszyiśmy na łamach „Ex- 
pressu Pom.“ 


Oto z końcem lutego br. na pod 
stawie kariy wydanej przez „Po- 


sprawę bezpłatnej jradnię Wojewódzką“ żonie jedne 


pomocy lekarskiej dla fukcjona-|go z urzędników zaplombował? le 


riuszy państwowych, zaprowa- 
dzonej rozporządzeniem Rady 
Ministrów z dnia 30 stycznia 1922 
roku. W artykule tym wykaza- 
iiśmy braki na jakie funkcejona- 


sze państwowi bywają narażeni. 


o ile dą zmuszeni korzystać z te- 
go dobrodziejstwa któremu 
Rada Ministrów nadała szu 
mna i dużo mówiącą nazwę 
„bezpłatnej pomocy“ 

Tam wykazaliśmyv również 
kolosalna. różnicę, jaka za- 
chodzi pomiędzy taksą lekarza 
pohbierającego swoje honorarjum 

a taksą Województwa Urzędu 
Zdrowia, wedle której zwraca 
izad po kilku miesiącach z ty- 
tulu „bezplatnej“ pomocy lekar- 
skiej wydatki na lekarza lub 
lekarstwa. | lam również zapy- 
tywalisniy kto nie respektuje 
taks czy Wojewódzki Urząd 
Zdrowia czy lekarz? Kwestję 
tych zwiotów należałoby raz ja- 
sno przedstawić, «bv zaintereso- 
wani funkcjonarjusze wiedzieli, 
które z taksą prawdziwe i któ- 
te obowiązujące. Świeżo mamy 
bowiem do zanotowania fakt,któ 
ry powinien być ze względu na 
rażącą różnicę co do kwoty 
wyjaśniony — czy to przez Wo- 
jewódzki Urząd Zdrowia czy 
przez p.p. lekarzy. 


karz dentysta dwa zęby — za co 
zapłaciła mu należytość w kwo- 
cie 
26 miljonów mkp. 

Wydany jej prez lekarza denty- 
stę rachunek przedłożyła Woj. 
Urzędowi Zdrowia — do zwrotu 
wyłożonej kwoty. I oto około 20 
lipca br. w myśl rozp. Rady Mi- 


nistrów o bezpłatnej pomocy le-|;' ublina, 


karskiej dla funkcjonarjuszy 
państwowych — urzędnik otrzy- 
mał z Wojewódzkiego Urzędu 
Zdrowia zwrot wyłożonej nale- 
żytości 

w kwocie 1 zł. 11 gr. 
Zapytać się w tym wypadku na- 
leżała — wedle jakiej obowiązu- 
jącej i zatwierdzonej taksy le- 
karz pobrał kwotę 26 milj. mk. a 
wedle jakiej taksy Woj. Urząd 
Zdrowia wypłacił 1 zł. 11 gr. 

Więc ta bezpłatna pomoc ` le- 
karska dla  fumkcjonarjuszji 
państwowych tak w rzeczywisto 
ści ma wyglądać?? I czy była tas 
ka intencja rozporządzenia Rady 
Ministrów? W tò chyba wątpić 
nałeży! 

A zatem gdzie' szukać przyczy- 
ny rażącej różnicy? Może pp. le- 
karze zabiorą głos w tej sprawie 
— a może i Wojewódzki. Urząd 
Zdrowia? 

Czekamy! 


1 li 


Redakcja „Słowa Pomorskie* 
go" pragnąc zaznajomić szerszy 
ogół 


Kl. 


Prezydent Pan Doumergue zwy- 
borów Wersalu, 


Przyjecie Prezydent Republiki|>'* Radomia. 
publiczności z ważniejszy-|Francuskiej Pan Donmergue na 


imi wypadkami dnia umieszcza ratuszu." 


w oknach wystawowych lokalu 


Czytając powyższe „objaśnie- 


redakcyjnego szereg zdjęć foto-|nia* odnosi się wrazenie, że au- 


|graficznych. 


Obecnie wystawiono tam zdję-|Polskiego, albo był 
bardzo mało gotówką? — Chyba cia dokonane po wyborze Prezy- 


trzebnego, nie tyłko-nie rozwi-|pozostaje im handel cukrem, mą|denta Republiki Francuskiej. 


jają zaufania do naszych władzjką zbożem, węglem i t.d. ale 
państwowych, ale go wprost za-lto nie trzeba się zwać bankiem, 
bijają. 


Takie to myśli towarzyszyły |fotografję 


Pod każdą fotografją umiesz- 
Imieszezono 
gdzie np. czytamy: 


Kupuje dajmy na to N. poży-|N. w jego wędrówce po bankach, odczytuje odezws nowego Presy- 


czkę premjową dołarową, lub|aż wreszcie doszedł do źródła, 
pożyczkę kolejową lub wreszciejgdzie papiery nabył — 
bon skarbowy złoty w przeświad-|Polskiego. Tu wyjaśniono mu, 
czeniu że (1-0) spełnia obowiązek |kategorycznie i krótko, że Bank 
obywatela, (2-do) że taki papier|Polski nie lombarduje ani bonów 
to gotówka w kazdej chwili ijskarb. złotych, ani pożyczki pre- 
w każdem miejscu w Polsce —|jowej uołarowej a tem więcej 
i tu właśnie zaczyna się nieporo-jpożyczki kolejowej — że bonów 
zumnie, od czegóż są bowiem|ł pożyczki kolej. nie kupuje, tyl- 


kryżysy ogólne i indywidualne. |ko poż. premjową dolarową. 
. W czarnej godzinie N. musij Było to w czerwcu — za kilka 
mieć zaraz gotówkę ani najdni miało być ciągnienie pre- 


ehwilę zwłokiPędzi więc do Ban|jmjówki z bólem serca machnął 
ku jednego, drugiego, trzeciego,|N, na spodziewaną gr. wygraną 


aby prawie wszędzie usłyszećjw kwocie 40000 dolarów, rad, 
stereotypową odpowiedź: „Niejże zdobył gotówkę, 


kupujemy państwowych papie wprawdzie urzędnikowi, 


— dowodził|jważne sprawy: 


dent Republiki Francuskiej Pan 


do Banku|poumergue". 


napis objaśniający (przypuszcz 


tor tychże albo nie zna języka 
nie. wy- 
spany. 

Wprawdzie omyłki « są rzeczą 
ludzką, lecz „Słowo“ otrzymując 
iotografje z gotowymi napisami 
amy, że samo by tak 
nie napisało) winno, baczniejszą 
zwrócić uwagę na pisownię i 
błędy poprawić względnie błę- 
dnie napisaną treść na kartce 


„Powrót do Paryża wybranego |przepisać jak należy. 


Mieści 2 Grwzląz. 


PONIEDZIAŁKOWE POSIEDZE|jredców miejskich. 


DZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
Dzisiejsze posiedzenie 
miejskiej, 


Radyjtury: 
naznaczone na godz.jsię z pierwszego sezonu, dyr. 


Komisja te- 
atralna wysunęła trzy kandyda- 
pp. Mieczyńskiego, b. arty- 
Dy 


Ii-ta zapowiada się bardzo cie-|bizbańskiego, b. dyrektora Tea- 


kawie. 


Na porządku obrad dwiejtru Narodowego w Poznaniu i 
wydzierżawienie tworzące się 
żelteatru miejskiego i wybór dwóch |zyczne, które chce. zaangażować wie Pomorskiem* 


Towarzystwo Mu- 


|ieszcze jedna kandydatura 


go, artystę operetkowego. Najwię 
ksze szanse ma mieć p. Mieczyń- 
ski, popiorany przez radnego p. 


Samolińskiego, który wszedłszy 
w porozumienie z p. Mieczyń- 
skim, postanowił nawet wła- 


nym sumptem jego dyrekcję fi- 
nansować. Kandydaturze tej mie 
sprzeciwia się również p. prezy- 
dent Włodek. który miałby w pa 
nu Mieczyńskim „swojego* czło 
wieka. Drugie miejsce zajmuje 
Towarzystwo Muzyczne. W mie 
ście atoli utrzymują, iż w razie 
utrzymania pierwszej lub 
drugiej kandydatury, powstanie 
znów dawny chaos i gospodarka 
„protekcji“, a artystyczny po- 
ziom teatru na ostatnim płanie, 

W ostatniej chwili wyłoniła się 
a to 
Towarzystwa udziałowego z Ino- 
wrosławia pod dyrekcją p. O- 
trembskiego i bodaj czy w braku 
ofert innych poważniejszych nie 
hyłaby najodpiewiednićjszą, To- 
warzystwo bo wie przynajmniej 
do czego dąży, nadto posiada ko- 
stjumy i. bibłjotekę, których 
w teatrze naszym brak zupełnie. 


się 


interesach į rozra-|ita poddyrektora, p. Kopczyńskie,Wąipliwą jednak jest rzeczą, | 


czy się utrzyma wobec osobi- 
stych wpływów pp. Samołińskie- 


go i prezydenta Włodka. 


ODBUDOWA TEATRU MIEJ- 
SKIEGO. 

W przyszłym tygodniu przy 
jeżdża do Grudziądza, zaproszo 
ny przez Komitet Odbudowy Te- 
atru miejskiego inżynier archi 
tekt celem wydania orzeczenia 
co do planów przebudowy ratu- 
sza Il. na Teatr miejski. 


FIERWSZA POMORSKA WY- 
STAWA 1925, 

Na przyszły rok projektowana 
jest w Grudziądzu wielka «wy 
stawa kolekcyjna z całego Potno- 
rza. W tym celu utworzył się ko 
mitót, w skład którego wchodzą 
przedstawiciele przemysłu, han 
dlu, rolnictwa, rzemiosła, insty- 
tucyi kulturalnych, prasy po- 
morskiej it.d. Posiedzenie w tym 
cełu z przedstawicielami Pomor- 
skiej Izby Rolniczej odbędzie się 
w przyszły wtorek o godz. 13-ej 
w ratuszu, 


TEATR MIEJSKI. 
Tylko irzy dni a mianowicie: 
we wtorek 5-g0, środę 6-go 


zmuszehi 
podać 


pr. 
jeszcze 


jesteśmy raz 
do publicznej 


i| wiadomości, że podane przez nas 


czwartek 7-go sierpnia będziemy |fakta w Nr. 66 w sprawie miesz- 


mieli sposobność podziwiać 
wspaniałą grę senjora sztuki 
polskiej p. Wojciecha Brydziń- 
skiego, który ukaże nam 
w trzech kreacyjnych swych ro- 
lach: Toberama w „Tajfunie” 

Tena w arcydziele 
literatury 
twarzy 
anie" 


się 


i hrabiego w „Don Ju- 
. Te trzy role zalicza p, Bry- 


kaniowej Besgert -—— Małkow- 
ska“ w zupełności podtrzymuje- 
my, W wiarogodność treści pań 

skiego komunikatu ` zmuszeni: 
jesteśmy _ niestety poważnie 


Iwątpić, albowiem dwa cytowane 
rosyjskiej |poprzednio wyroki sądowe ođda- 
„Ten którego biją pollające pana ze skargą, a skazu- 


jące go na ponoszenie kosztów 
sądowych są dla nas więcej mia- 


dziński do swych ról nopiso-|todajne aniżeli pański „komuni- 


wych. 


LEGJONISTÓW 


dlowanej jako pomnik na pou bi-|zaufanie i uważamy, 


kat“, Co dą wyroków sądowych 
to nie tylko my, ale i całe spo 
leczenstwo ma do nich zupełne 
że twier 


ba Pomorzu i w Gdańsku, udają-|dzenie pana iż mógł wyrok za 


cych się 


na zjazd tegoroczny do|jpaść na „podstawie fałszywych 
uprasza się o podanie|zeznań* jest zbyt śmiałe i lekko- 


swych adresów do Redakcji „Ex-|myślne, 


pressu Pomorskiego” i 
Robotnika” 


„Głosu 


© ile ma pan wątpliwości że 


do dnia 8 bm. podjw dniu 28. 7. b.r. zapadł drugi 


adresem Legjonistów na Pomo-|wyrok oddalający pana ze skar- 
rzu, celem stworzenia delegacjijgą i skazujący go na ponoszenie 
Związku Legjonistów z Pomorza, jkosztów, zaznaczamy, że fakt tea 


Przyczem podaje się do wiado- 
mości, że uroczystość wspomnia 
na rozpocznie siz dnia 10 sier- 
pnia br. poświęceniem funda- 
mentów szkoły powszechnej, bu- 
dowanej jako pomnk na polu bi- 
twy, stoczonej przez Legjony pod 
Jastkowem koło Lublina. 

W godzinach południowych na 
stąpi uroczyste otwarcie zjazdu 
w czasie którego zostanie wygło- 
szońy ó0dczyt -przez Marszałką 
Piłsudskiego, poczem toczyć się 
będą obrady Zjazdu, w któryrn 
weźmie udział i nasza delegacja. 

W dniu 11 sierpnia uczestnicy 
udadzą się do Radomia, gdzie 
odbędzie się poświęcenie kamie- 
nia węgielnego, pod pomnik „Czy 
nu Legjonowego*, który zostanie 
ufundowany środkami Radom- 
skiego Związku Legjonistów oraz 
w dniu tym zostanie wręczony 
Komendantowi dyplom obywate- 


la honorowego, przez Radę mia-|* 


Cześć! 

Zrzeszenie Legjonistów 
morzu. 

( ) Sęp 


na Po- 


RUGH WYDAWNICZY. 
Ukazał się Nr. 31 „Wiadomo- 
ści Literackich". Na jego treść 
składają się: Artykuł J. Kaden- 
Bandrowskiego o stosunku wy- 
dawców autorów, artykuły 
informacyjne o Unamunie i Joy- 
cie, korespondencja z Medjolatm 
o rzeźbiarzu Wiłdzie, notatka o 
tegorocznym laureacie wielkiej 
nagrody literackiej we Francji, 
sprawozdania z książek wystę- 
pu Kaczałowa, uwagi na temat 
Bibljoteki Publicznej. W dziale 
„Korespondencja“ czytelnicy po 
ruszają szereg ciekawych i waż- 
nych spraw współczesnego ży- 
cia artystycznego w Polsce. 


do 


Skrzynka na listy 
„Expressu Pomorskiego“. 
P. Bessertowi w Toruniu. 
Zaczepieni pańskim „komu- 
nikatem” zamieszczonym w”„Sło 
z dnia 3. 8. 


w zupełności polega na prawdzie 
o czem pana zapewne i Sąd za- 
wiaądomi. 


„Express Pomorski“ 
posiada w Grudziądzu filję le 
dakcji i Administracji 

przy ul. Długiej Nr. 10 
nadto 

„Express Pomorski“ 

jest do nabycia 
w Grudziądzu 
w następujących firmach: - 
Bracia Bażańscy ul Lipowa 
Nr. 1. 
„Bazar Warszawski” 
wa Nr. 7, 
Kitowski 


ul. Lipo- 


nl. Mickiewicza Nr 


D 

Zjednoczenie Zawodowe 14 
skie ul. Staszyca Nr. 4 

Miillerowa ul. Sienkiewicza 
Nr. 16. < 

` Peche ul. Mickiewicza Ni 
23. 

Firma „Rekord* 
cznia Nr. 17, 


Płac 28 Sty 


Co grają w Teatrze? 
Dziś. 
Przedstawienia nie będzie. 


Jutro. 


„Tajfun“ z udziałem Wojcie- 
cha Brydzińskiego. 


Co wyświetlają w kinach? 


Cristal: „Dziecko gór”. 
Nowości: „Hazard“. 
mieszkanie 


Odstąpię dwupokojowe 


z kuchnią w centram mia- 
sta, kto kupi meble, mało 
używane. Zgłoszenia pod 


nr 245, 
DOMOWE rzędników ra- 
5 e 
PE i oeztoli, Plac Tea- 
y 34. 


Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


Cen tenumeraty: Miejscowe 2,50 zł. z odnószeniem lub zamiejscowe 2,75 00zł. Ceny ogło ñ: W tekści 
Tapi p ogłoszań sdolaistncja nie odpowiada. Ogłoszenia zagraniczne | aE r A PA 4, y 8 szo e8 


mowy druk 
Wydawca: WŁADYSŁAW BŁONSKI. 


drożej. Od cen powyższych 


Drnkarnia Robotnicza W. Pawlak i S-ka w Toruniu. 


pecjalne 15 gr. milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. za wyraz. Za termi- 
opustów nie aiala się. Administracja otwarta od 9-ej dò 1-eji od 3-ej do 6-6j. Redakcja od 480 do 6-j. 
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